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„Car pe diem” – „chwy taj dzień”
– sen ten cja po cho dzą ca z po ezji
Ho ra ce go jest de wi zą ko men dan -
ta po wia to we go po li cji w Na kle
nad No te cią mł. insp. Ro ma na Bo-
 row cza ka, któ ry każ dy dzień wy ko-
 rzy stu je do mak si mum. 
W dniu 1 ma ja br. w wy ni ku po zy -
tyw ne go przej ścia po stę po wa nia
kwa li fi ka cyj ne go mł. insp. Ro man
Bo row czak zo stał po wo ła ny na
sta no wi sko ko men dan ta po wia to -
we go po li cji w Na kle, tym sa mym
opu ścił sze re gi po mor skiej po li cji,
w któ rej słu żył od 1991 ro ku.
Ka rie rę w mun du rze, po skoń cze niu
w 1995 ro ku Wyż szej Szko ły Po li cji
w Szczyt nie, za czą łem od pra cy
w do cho dze niów ce na Śród mie ściu
w Gdań sku – mó wi ko men dant.
– Przez wie le lat pra co wa łem w pio-
 nie pre wen cji, by łem za stęp cą na-
 czel ni ka, na stęp nie na czel ni kiem
wy dzia łu pre wen cji, póź niej za stęp -
cą ko men dan ta ko mi sa ria tu w Gda-
ń sku Oli wie. W 2003 ro ku zo sta łem
po wo ła ny na sta no wi sko ko men -
dan ta ko mi sa ria tu w Gdań sku Śród-
 mie ściu, a w 2006 na sta no wi sko
za stęp cy ko men dan ta miej skie go
po li cji w Gdań sku, gdzie od po wia -
da łem za pra cę pio nu kry mi nal ne go. 
Za py ta ny o zmia ny or ga ni za cyj ne,
ja kich mo gą ocze ki wać pod wład ni,
twier dzi: – Nie do brze by by ło, gdy by

po li cjan ci do wie dzie li się o zmia nach
z pra sy, zmia ny mu szą być sen sow -
ne, dla te go ca ły czas przy glą dam
się każ de mu po li cjan to wi i pra cow -
ni ko wi cy wil ne mu, te mu co ro bi
w cza sie pra cy oraz ja kie jest ob cią -
że nie pra cą po szcze gól nych jed no -
stek i ko mó rek. Ana li zu ję po no szo ne
kosz ty pra cy, uwa żam, że na le ży eli-
 mi no wać nie u za sad nio ne prze ja zdy,
bę dę eg zek wo wał od po li cjan tów
i dy żur nych po dej mo wa nia naj bar -
dziej efek tyw nych de cy zji. Ja ko no -
wy ko men dant po wo ła łem
ko men dan ta ko mi sa ria tu po li cji
w Szu bi nie, utwo rzy łem dwu o so bo -
wy zes pół do ujaw nia nia prze-
 stępstw po peł nia nych przez
nie let nich, gdyż nie jest z tym naj le -
piej na te re nie po wia tu na kiel skie go.
Wy ko rzy sta łem też przy zna ny przez
pa na ko men dan ta wo je wódz kie go
po li cji w Byd gosz czy etat cy wil ny, co
umoż li wi ło prze su nię cie po li cjan ta
do pio nu pre wen cji. Po prze szko le -
niu pod sta wo wym wra ca ją mło dzi
po li cjan ci – w pier wszej ko lej no ści
za si lą oni pion pre wen cji. Ze wzglę -
du na du żą ilość ko li zji i in nych zda-
 rzeń dro go wych za mie rzam
w jed nym z ko mi sa ria tów utwo rzyć
zes pół ru chu dro go we go. 
Ko men dan to wi mł. insp. Ro ma no -
wi Bo row cza ko wi za le ży na do brej
współ pra cy z każ dym z pod mio tów

ze wnętrz nych. Ce ni do bre kon tak ty
z wła dza mi sa mo rzą do wy mi w po-
 wie cie oraz stra ża mi miej ski mi
i gmin ny mi, jak rów nież z dy rek to -
ra mi szkół. Zda niem ko men dan ta
dzię ki współ pra cy z in ny mi stró ża -
mi pra wa jest bez piecz niej, jest wię-
 cej pa tro li na uli cach. Służ ba
peł nio na jest bo wiem przez zes po -
ły mie sza ne (po li cjant i straż nik). 
- Chcę, aby spo łe czeń stwo po wia tu
mia ło za u fa nie do po li cji, mog ło li-
 czyć na szyb ką i sku tecz ną re ak cję
na sy gnał – mó wi ko men dant. – Co-
 dzien ne ba dam wszyst kie zgła sza -
ne in ter wen cje, czas i spo sób ich
za ła twie nia. Za le ży mi, aby re ak cja
na zda rze nie by ła zde cy do wa na.
Dla te go też chciał bym ży czyć
wszyst kim po li cjan tom jak naj mniej
in ter wen cji, du żo zdro wia i uśmie-
 chu, a co naj waż niej sze nie od kła -
da nia re a li za cji ma rzeń na kie dyś. 

kom. Vio let ta Grze siew skai

r a p o r t

Z oka zji zbli ża ją ce go się ju bi le u szu 90-le cia ist nie nia pol skiej Po li cji Pań stwo wej, pra gnę zło żyć Wszyst kim
ko le żan kom i ko le gom ży cze nia wie lu suk ce sów oraz sa tys fak cji z peł nio nej służ by.
Pra gnę rów nież po dzię ko wać za Wa sze od da nie, wie dzę i od wa gę, któ re wy ka zu je cie na co dzień, przy re-
 a li za cji obo wiąz ków służ bo wych.
90-le cie ist nie nia Po li cji da je nam szcze gól ną oka zję do za sta no wie nia się nad wy bo rem na szej dro gi ży cio-
 wej. To po li cjan ci two rzą Po li cję. Mi nio ną hi sto rię Po li cji ukształ to wa li na si po przed ni cy, obec ną two rzy -
my my sa mi. War to o tym pa mię tać. Mam na dzie ję, że da my na szym na stęp com po wód do du my i za pi sze my
się chlub nie na kar tach hi sto rii.
Z oka zji Świę ta Po li cji i szcze gól nej rocz ni cy pra gnę tak że zło żyć ży cze nia i po dzię ko wa nia na rę ce Pra cow ni ków
Po li cji, któ rzy na co dzień z za an ga żo wa niem i po świę ce niem pra cu ją na rzecz i dla do bra na szej for ma cji.

Ko men dant Wo je wódz ki Po li cji w Byd gosz czy
insp. Krzysz tof Ga jew ski

Carpe diem, policjanci

Ko le żan ki i Ko le dzy

90 lat na prze strze ni ca łej hi-
 sto rii to jak kro pla w oce a nie.
Ale 90 lat fun kcjo no wa nia in-
 sty tu cji w służ bie spo łe czeń -
stwu to już spo re osią gnię cie.
Wie le się wy da rzy ło w tym
cza sie za rów no w Pol sce, jak
i na świe cie. Zmia ny za cho -
dzą ce w spo łe czeń stwie
i ota cza ją cej je rze czy wi sto -
ści od cis nę ły się rów nież na
kształ cie i for mu le pra cy Po li -
cji. Jak wię kszość in sty tu cji
pań stwo wych tak i Po li cja
oraz Mi li cja mu sia ły zmie rzyć
się z róż ny mi wpły wa mi i si ła -
mi, aby w koń cu móc dzia łać
w wa run kach ustro ju de mo -
kra tycz ne go. Ma my więc za
so bą za rów no kar ty chwa ły
jak i nie sła wy. 
Dzi siaj, ma jąc w swych sze re-
 gach ka drę mło de go po ko le -
nia, słu ży my bez ob cią żeń
hi sto rycz nych. Tak też przed-
 sta wia my w obec nym nu me -
rze „RA POR TU” dzia ła nie
na szej służ by w prze szło ści. 
Po nad to za pra szam do lek tu -
ry ar ty ku łu o do świad cze -
niach na szych po li cjan tów
z mi sji po ko jo wych, a tak że
wy wia du z puł kow ni kiem jed-
 nost ki spe cjal nej GROM. 
Z oka zji na sze go świę ta ży czę
wszyst kim mun du ro wym i cy-
 wi lom sa tys fak cji z za dań, któ -
re wy ko nu je my na co dzień,
a wy jeż dża ją cym na ur lop
słoń ca i sie lan ki!!!!

Ma ciej Woł cze ki

Policjantki, Policjanci, 
Pracownicy Policji

Mot to: 
Każ dy dzień 
wy ko rzy stuj 
do mak si mum

foto: Andrzej Obiała

od redaktora 

naczelnego
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Tworzone podczas I wojny świa-
towej na obszarze trzech zabo-
rów obywatelskie oddziały
zajmowały się ochroną porządku
i bezpieczeństwa publicznego. To
z nich wywodzili się funkcjonariu-
sze przyszłej Policji Państwowej.
Funkcjonujące na przełomie
1918/1919 r. Milicja Ludowa i Po-
licja Komunalna były filarami po-
wołanej w lipcu 1919 r. Policji
Państwowej. 
Uchwalona 24 lipca 1919 r.
Ustawa o Policji Państwowej była
w początkowym okresie tylko for-
malnym aktem, bowiem jedynie
na ziemiach byłego Królestwa
Polskiego rozpoczęto formowa-
nie i organizację PP. Pozostałe
obszary kraju były stopniowo
włączane do struktur Policji Pań-
stwowej.
Po włączeniu części ziem byłego
zaboru pruskiego do Polski i po-
wołaniu dwóch województw (po-
morskiego i poznańskiego)
zajęto się również sprawami bez-
pieczeństwa, wydając 25 lutego
1920 r. rozporządzenie o tymcza-
sowej organizacji Policji Pań-
stwowej na tym obszarze. W
momencie zorganizowania władz
wojewódzkich w Poznaniu i Toru-
niu utworzono w tych miastach
komendy okręgowe PP. W 1938 r.
- w związku ze zmianą granic wo-
jewództw pomorskiego, poznań-
skiego i warszawskiego - kilka
powiatów z województwa war-
szawskiego (lipnowski, nieszaw-
ski, rypiński i włocławski) oraz z
województwa poznańskiego
(bydgoski, inowrocławski, szu-
biński i wyrzyski) przeszło do wo-
jewództwa pomorskiego. W
okręgu pomorskim znalazły się
komendy powiatowe w: Lipnie,
Aleksandrowie, Rypinie, Wło-

cławku, Szubinie, Wyrzysku, a
także dwie komendy powiatu i
miasta w Bydgoszczy i Inowro-
cławiu. Ponadto Powiatowy
Urząd Policyjny w Działdowie zo-
stał przeniesiony do okręgu war-
szawskiego.
Korpus Policji Państwowej skła-
dał się z wyższych i niższych
funkcjonariuszy. Do pierwszej
grupy zaliczano: komendanta
głównego, jego zastępcę, a także
nadinspektorów, inspektorów,
nadkomisarzy, komisarzy, podko-
misarzy i aspirantów. Natomiast
do drugiej: star-
szych przodow-
n i k ó w ,
przodowników,
starszych po-
sterunkowych
oraz poste-
runkowych.

TEMAT Z OKŁADKI

Policja Państwowa-
-geneza

Komenda Policji Państwowej w Bydgoszczy, rok 1925

fotografia ze zbiorów Archiwum Państwowego w Bydgoszczy

Legitymacja służbowa

fotografia ze zbiorów: K. Halickiego
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Zgodnie z Ustawą o Policji Pań-
stwowej z 1919 r. kandydat na
funkcjonariusza powinien mieć
29-45 lat, legitymować się nie-
skazitelną przeszłością, obywa-
telstwem polskim, dobrą
sprawnością fizyczną, znajomo-
ścią języka polskiego oraz umie-
jętnością pisania i czytania. 

Organizacja 
Policji Państwowej
Okręgi policyjne dostosowane
były do podziału terytorialnego
kraju i składały się z:
u Komendy Głównej PP (liczyła
od 50 do 90 funkcjonariuszy),
u komend wojewódzkich,
u komend powiatowych,
u komend miejskich,
u komisariatów i posterunków.
Policja Państwowa dzieliła się za-
sadniczo na trzy części:
u policję mundurową (działania
ogólnoporządkowe),
u policję kryminalną (walka 
z przestępczością kryminalną),
u policję polityczną (walka 
z przestępczością polityczną oraz
wszelką działalnością antypań-
stwową).

Uzbrojenie 
Policji Państwowej

W latach dwudziestych policja
miała na wyposażeniu następu-

jący sprzęt (przeważnie prze-
starzały i przejęty z
magazynów państw zabor-
czych): 
u karabin manlicher wz.
1895,
u karabin Werndla 11 mm wz.
1873,
u karabin mosin wz. 1891,
u karabin mauzer wz. 1898,
u rewolwer nagant wz. Ng 30.
Dopiero w latach trzydziestych
wprowadzono ujednolicone
uzbrojenie, składające się głów-
nie z:
u karabinu wz. 1898a oraz kara-
binu wz. 1929,
u pistoletu Vis wz. 35 (pistolet
polskiego pomysłu i produkcji),
u pistoletu maszynowego suomi
(finlandzki pistolet maszynowy
był na uzbrojeniu jednostek spe-
cjalnych PP).
Natomiast policja śledcza otrzy-
mała pod koniec lat trzydziestych
nowe pistolety półautomatyczne,
lepiej nadające się do tej służby
– głównie niemieckie, specjalnie

skon-
struowane na potrzeby po-

licji kryminalnej, typ ,,Walther
PPK”.
Dla policjantek przeznaczone
były pistolety kieszonkowe
,,Browning” i ,,Walther” kal. 6,35
mm. Na początku lat trzydzie-
stych zakupiono około 200 pisto-
letów maszynowych fińskich
suomi i amerykańskich „Thomp-
son”.

Środki lokomocji 
i wyposażenie 
specjalistyczne 
Policji Państwowej

Najbardziej powszechnym środ-
kiem transportu w przedwojennej
Policji Państwowej  był rower. Ten
rodzaj pojazdu był najtańszym
sposobem przemieszczania się i
służył przede wszystkim szerego-
wym policjantom w ich codzien-
nej służbie patrolowej głównie po
drogach polnych. Oprócz tego
dużą rolę odgrywały konie, któ-
rych liczba w całym kraju w 1925 r.
wynosiła 2295 koni wierzcho-
wych i 224 pociągowych. Co
ciekawe, w tym samym czasie
policja posiadała tylko 35 sa-
mochodów osobowych, 26 cię-
żarowych i półciężarowych, 13
motocykli oraz 435 rowerów.
Funkcjonariusze z powiatu toruń-
skiego, jako pierwsi na Pomorzu,
otrzymali kilka służbowych moto-

cykli. Dobra sytuacja
nie trwała długo, bowiem   brako-
wało pieniędzy na naprawę awarii
motocykli. Zostały one w 1927 r.
zwrócone staroście.
W 1923 r. w całym korpusie poli-
cji było 40 samochodów, 19 mo-
tocykli, 5 łodzi ratunkowych, 422
rowery i 3066 koni (w tym 2718
wierzchowców). Na początku lat
trzydziestych liczba samocho-
dów wynosiła już 122. W 1934 r.
policja na terenie województwa
pomorskiego posiadała m.in.: 4
samochody, 2 samochody pół-
ciężarowe, 9 motocykli z przy-
czepką, 1 konia, 99 rowerów, 1
sanie, 5 łodzi motorowych oraz 4
psy.
W celu zwiększenia liczby pojaz-
dów mechanicznych wypłacano
niektórym szeregowym specjalne
zasiłki bezzwrotne na zakup mo-
tocykli (motorowerów). Po zaku-
pie stawały się własnością
prywatną, ale były użytkowane
także do celów służbowych.
W pierwszych latach po odzyska-
niu niepodległości brakowało do-
statecznej ilości sprzętu. Dopiero
pod koniec lat dwudziestych za-
opatrywano mniejsze komendy
powiatowe i posterunki policji w
odpowiedni sprzęt do ujawniania
i zabezpieczania śladów linii pa-
pilarnych na miejscu przestęp-
stwa. Lepsze wyposażenie
policjantów spowodowało, że za-
częli oni zabezpieczać znacznie
więcej śladów linii papilarnych. W
1934 r. Policja Państwowa na te-
renie Pomorza posiadała 15 apa-
ratów fotograficznych.

Szkoły i kursy 
w Policji Państwowej
Kadra funkcjonariuszy policji wo-
jewództwa pomorskiego i po-
znańskiego miała różne
doświadczenie. Niektórzy wywo-
dzili się z organizacji policyjnych
państw zaborczych, inni służyli
w różnych formacjach bezpie-
czeństwa działających przed po-
wołaniem Policji Państwowej.
Dlatego też wszyscy uczęszczali
na kursy i do szkół policyjnych.
W późniejszych latach funkcjo-
nariuszy z niedostatecznym wy-
kształceniem i nienadających się
do tego rodzaju służby zastępo-
wali ci, którzy ukończyli policyjne
szkoły i odbyli specjalistyczne
kursy. 

Oblicza 
Policji Państwowej 

W latach dwudziestych, jak i póź-
niej, nagminnym przypadkiem
było używanie telefonów do bła-
hych spraw. Przełożeni zwracali
uwagę nie tylko na nadzwyczaj
wysokie opłaty telefoniczne, ale
również na  lekkomyślne wyko-
rzystywanie telefonogramu do
pism drugorzędnych, które
można było załatwiać pisemnie.
Zdarzały się przypadki niewłaści-
wego wypełniania obowiązków
przez funkcjonariuszy. Notowano
sytuacje bagatelizowania wyda-
wanych przez przełożonych po-
leceń lub niekiedy nawet ich
niewykonywanie. 
Częstym problemem wśród
kadry Policji Państwowej było pi-
jaństwo. Wszystkie sprawy nad-
używania trunków przekazano do
kompetencji Komendy Głównej
PP w Warszawie. W 1936 r. w
Okręgu XII PP (Pomorskim) na
ogólny stan 1243 niższych funk-
cjonariuszy PP wymierzono 203
kary (16,3  proc.), z czego 31 za
pijaństwo (2,5 proc.). Według in-
spektora Juliusza Marcina Kozo-
lubskiego trzy choroby nękały
Policję Państwową: łapownictwo,
pijaństwo oraz donosicielstwo za
pomocą anonimu. Pijaństwo wy-
nikało z trybu i warunków służby
(często w deszczu i chłodzie), a
przyzwyczajenie się do kieliszka
wódki doprowadzało potem do
nałogowego, mimo surowych
kar, pijaństwa.

dr Krzysztof Halicki i

Oddział pościgowy Policji Państwowej

fotografia ze zbiorów: P. K.Halickiego
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Dzia łal ność no wo utwo rzo nej Po-
 li cji Pań stwo wej i sta wia ne przed
nią okre ślo ne za da nia wy ma ga ły
za sto so wa nia w co dzien nej pra cy
róż no rod nych środ ków i sprzę tu
spe cja li stycz ne go, któ re mia ły
istot ny wpływ na po ziom wy ko ny -
wa nych czyn no ści. 
Pier wsze w Pol sce la bo ra to rium
kry mi na li stycz ne po wsta ło przy
Głów nej Szko le Po li cyj nej w War -
sza wie w 1921 r. Dnia 24 grud nia
1919 r. we szła w ży cie pier wsza
pol ska in struk cja dak ty lo sko pij na.
Zgod nie z nią jed nost ki po li cyj ne
zo bo wią za ne zo sta ły do prze sy ła -
nia do Wy dzia łu IV KG PP w War -
sza wie je dnego eg zem plarza kar ty
dak ty lo sko pij nej, dru gi zaś po zo -
sta wać miał w kar to te kach dak ty -
lo sko pij nych urzę dów śled czych
ko mend okrę go wych. Wy ko rzy -
sta nie ta kich czyn no ści wią za ło
się z tym, że fun kcjo na riu sze mu-
 sie li po sia dać spe cjal ną wie dzę
z za kre su ujaw nia nia i za bez pie -
cza nia śla dów li nii pa pi lar nych.
Dla te go też pier wszy ta ki kurs od -
był się już je sie nią 1919 r. i ucze-
st ni czy ło w nim 19 po li cjan tów.
W la tach 1920-1926 w ska li ca łe -
go kra ju kur sy dak ty lo sko pij ne
z za kre su ujaw nia nia śla dów li nii
pa pi lar nych ukoń czy ło łącz nie
126 po li cjan tów. Dla przy kła du
– w 1933 r. pro gram ta kie go szko-
 le nia przed sta wiał się na stę pu ją -
co:
u dak ty lo sko po wa nie (spo rzą -
dza nie od ci sków li nii pa pi lar nych
pal ców nor mal nych, znieksz tał co -
nych, dło ni oraz dak ty lo sko po wa -
nie zwłok) – 21 go dzin,
u sy ste my re je stra cyj ne – 110
go dzin,
u ujaw nia nie i utrwa la nie śla dów
li nii pa pi lar nych zna le zio nych na
miej scu prze stępstw oraz eks per -
ty za dak ty lo sko pij na – 23 go dzi -
ny,
u ćwi cze nia prak tycz ne – 120 go-
 dzin.
W pier wszych la tach po od zy ska -
niu nie po dleg ło ści bra ko wa ło do-
 sta tecz nej ilo ści sprzę tu. Do pie ro
pod ko niec lat dwu dzie stych za o -
pa try wa no mniej sze ko men dy po-
 wia to we i po ste run ki po li cji
w od po wied ni sprzęt do ujaw nia -

nia i za bez pie cza nia śla dów li nii
pa pi lar nych na miej scu prze stęp -
stwa. Lep sze wy po sa że nie po li -
cjan tów spo wo do wa ło, że za czę li
oni za bez pie czać znacz nie wię cej
śla dów li nii pa pi lar nych na miej-
 scach prze stępstw. Wy da na
w 1928 r. in struk cja or ga ni za cyj na
dla urzę dów i wy dzia łów śled czych
pre cy zo wa ła za kres czyn no ści
zwią za nych z dak ty lo sko po wa -
niem. W pier wszej ko lej no ści na-
 le ża ło dak ty lo sko po wać:
u zna nych po li cji prze stęp ców
za wo do wych oraz re cy dy wi -
stów,
u oso by aresz to wa ne lub za trzy -
ma ne,
u oso by aresz to wa ne za tzw.
prze stęp stwa po spo li te, np. kra-
 dzie że kie szon ko we, skle po we,
u oso by za trzy ma ne pod za rzu -
tem wy kro czeń prze ciw ko pra wu
i po rząd ko wi,
u zwło ki nie zna nych osob ni ków
za mor do wa nych oraz osób nie-
 wia do me go po cho dze nia.
W 1926 r. w ce lu zwię ksze nia wy-
 kry wal no ści po peł nio nych prze-
 stępstw Wy dział IV KG PP
utwo rzył spe cjal ną re gi stra tu rę
jed no pal co wą, tzw. mo no dak ty lo -
sko pię. Jej za da niem by ło umoż-
 li wie nie usta le nia toż sa mo ści
czło wie ka na pod sta wie śla dów li -
nii pa pi lar nych, ujaw nio nych na
miej scu prze stęp stwa.
La bo ra to rium Cen tra li Służ by

Śled czej wy ko ny wa ło na stę pu ją -
ce eks per ty zy:
u iden ty fi ka cja wszel kich śla dów
w spra wie kra dzie ży (śla dy nóg,
ło mów, dłut, itp.),
u iden ty fi ka cja bro ni pal nej (łu-
 sek, po ci sków), na rzę dzi cię cia,
sie kier, to po rów, itp.,
u iden ty fi ka cja pis ma ma szy no -
we go,
u usta la nie spo so bów środ ków
fał szo wa nia do ku men tów,
u iden ty fi ka cja pis ma ręcz ne go
z wy łą cze niem eks per tyz w spra-
 wach ano ni mów mniej szej wa gi.
La bo ra to rium nie do ko ny wa ło
eks per tyz z za kre su che mii fi zjo -
lo gicz nej (śla dy krwi, ka łu, itp.)
oraz eks per tyz dak ty lo sko pij nych,
któ re pod le ga ły Re fe ra to wi Roz-
 poz naw cze mu Cen tra li, nato miast
zdję cia fo to gra ficz ne śla dów li nii
pa pi lar nych od by wa ły się w la bo -
ra to rium.
Oprócz te go Re fe rat Tech ni ki
Śled czej wy ko nał wszel kie pra ce
fo to gra ficz ne zwią za ne z eks per -
ty za mi do ko na ny mi w la bo ra to -
rium oraz przez Re fe rat
Roz poz naw czy (dak ty lo sko pii). 
Jed no cześ nie sy ste ma tycz nie od-
 by wa ły się szko le nia pro wa dzo ne
przez ofi ce rów la bo ra to rium.
W sa li wy kła do wej i sa li do ćwi-
 czeń kry mi na li stycz nych by ły wy-
 kła dy, po ka zy i ćwi cze nia dla
słu cha czy Ofi cer skiej Szko ły Po li -
cyj nej oraz kur sów śled czych.

Dla wła ści we go fun kcjo no wa nia
la bo ra to rium spro wa dza no z za-
 gra ni cy mi kro sko py, apa ra ty fo to -
gra ficz ne, fo lie dla dak ty lo sko pii,
szkła op tycz ne i róż ne środ ki che-
 micz ne.
Za sto so wa nie fo to gra fii w dzia łal -
no ści szpie gow skiej by ło jed nym
z naj nie bez piecz niej szych na rzę -
dzi w pra cy wy wia dow cy. Oso by
zaj mu ją ce się tym ro dza jem
szpie go stwa sto so wa ły róż ne me-
 to dy ka muf la żu. W obie gu by ło
kil ka ro dza jów apa ra tów fo to gra -
ficz nych wy ko rzy sty wa nych przez
fun kcjo na riu szy po li cji oraz agen-
 tów. Do bar dziej zna nych na le ża -
ła ame ry kań ska tzw. „Ca me ra
Po li ce” w kształ cie szka tuł ki. Ka-
 me ra „kub ko wa” po cho dze nia
an giel skie go mie ści ła się w fu te -
ra le po dob nym do ze gar ka. Pod-
 czas otwar cia fu te ra li ka ka me ra
sa mo czyn nie na sta wia ła się i by ła
go to wa do użyt ku. Obiek tyw znaj-
 do wał się w głów ce do na krę ca -
nia ze gar ka, nato miast czę ści
po trzeb ne do zmia ny fil mów we-
 wnątrz me ta lo wej ko per ty ze gar -
ka. Do ukry wa nia zdjęć słu ży ła
rów nież la ska z me cha niz mem
ukry tym w gał ce, jak i dam ska to-
 reb ka oraz ku fe rek. 
Naj trud niej szym do zde ma sko -
wa nia apa ra tem, ze wzglę du na
swo ją for mę, by ła tzw. ka me ra
gwiazd ko wa. Du żą okrąg łą ka me -
rę ukry wa no pod ka mi zel ką,

TEMAT Z OKŁADKI

Kryminalistyka w II RP

Pracownia daktyloskopijna
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a obiek tyw przy po mi nał do złu-
 dze nia gu zik. 
W 1924 r. apa rat fo to gra ficz ny po-
 sia da ła Agen tu ra Od dzia łu In for -
ma cyj ne go w Tcze wie. W 1934 r.
Po li cja Pań stwo wa w wo je wódz -
twie po mor skim dys po no wa ła 15
apa ra ta mi fo to gra ficz ny mi w:
Choj ni cach, Dział do wie, Koś cie -
rzy nie, No wym Mie ście, Świe ciu,
Sta ro gar dzie, Tcze wie, 3 w To ru -
niu, Gru dzią dzu, Gdy ni, 3 w Ko-
 men dzie Wo je wódz kiej PP
w To ru niu.
Do prze sy ła nia i od bie ra nia wia do -
mo ści uży wa no od bi tek pism mi-
 kro sko pij nych roz mia rów. Zdjęć
ta kich do ko ny wa no na ko lo dium
o szkla nym pod kła dzie. Po wy-
 schnię ciu ścią ga no ze szkła cien ką
war stwę ko lo dium i przy twier dza no
pod pió ra mi go łę bie go ogo na.
Umiesz cza no ją rów nież w ma łych
kul kach z koś ci sło nio wej, któ re
w ra zie za trzy ma nia mog ły być ła -

two po łknię te. Prak ty ko wa no ukry-
 wa nie ta kich rze czy w wy drą że niu
zę bów lub w od po wied nio do te go
ce lu wy ko na nych ob ca sach, ze-
 lów kach. 
Do spo rzą dza nia taj nych pism
uży wa no:
u so ku cy try no we go tak że w po łą -
cze niu z for ma li ną, so ku jabł ko we -
go, itp., rów nież mo czu lub
pół pro cen to we go kwa su sol ne go,
u sal mia ku w roz czy nie wod nym.
Po nie waż sal miak był czę sto uży-
 wa ny ja ko do mo wy śro dek prze-
 ciw ko chryp ce, sto so wa ny był
rów nież przez więź niów po li tycz -
nych i kry mi nal nych, któ rzy mo gli
pod po zo rem cho ro by po zy skać
spe cy fik, 
u azo ta nu ko bal to we go (ko bal -
tni trat), jak rów nież roz two ru wod-
 ne go chlor ku ko bal tu
(ko baltchlo ridlösun gen),
Pis ma spo rzą dza ne za po mo cą
wy mie nio nych środ ków wi docz ne

Z  Ż Y C I A  G A R N I Z O N U

Mo ni ka Chle bicz: Jak po wsta -
wa ły służ by pra so we po li cji?
Ma rek Je le niew ski: W po ło wie
1989 ro ku pa dło ha sło, że trze ba
stwo rzyć służ bę pra so wą w po li -
cji. Wcześ niej te o re tycz nie ni by
był rzecz nik, ale jak się spoj rzy
do tam tych in for ma cji, to spro wa-
 dza ło się to do su chych fak tów.
Zresz tą, je śli by ło coś „du że go”,
za zwy czaj ko men tarz był z pro-
 ku ra tu ry. W na szej in sty tu cji był
rzecz nik, ale w za sa dzie w te o rii.
W tam tych la tach o mi li cji pi sa ło
się al bo do brze, al bo wca le.
W ro ku 1989 za czę to two rzyć
struk tu rę po li cji w Pol sce w ogó-
 le. Zgod nie z de cy zją ko men -
dan ta głów ne go or ga ni za cją
służb pra so wych za ję ły się trzy,
mo że czte ry oso by, tzn. rzecz nik
z Gdań ska, rzecz nik z Po zna nia
i ja – rzecz nik z Byd gosz czy.
Wcześ niej ro bi łem to nie e ta to wo.
By łem kie row ni kiem sek cji skarg
i wnio sków. Ów czes ny ko men -
dant wo je wódz ki uznał, że ja
mia łem zo stać rzecz ni kiem. I tak
za czą łem. Bez żad ne go za ple -

cza. Je dy ne urzą dze nie, ja kie
mia łem, to był te le fon, zwy kły
sta cjo nar ny, żad na ko mór ka. By -
ły też prob le my. Na czel ni cy i ko-
 men dan ci nie chęt nie dzie li li się
in for ma cja mi. Po pro stu wszy scy
by li nie przyz wy cza je ni do te go,
że jest ga ze ta, ra dio czy te le wi -
zja, któ re trze ba in for mo wać
o wy da rze niach w po li cji. Wszy-
 scy się te go uczy li. Ja mia łem
do świad cze nie wcześ niej, tro chę
pi sa łem do pra sy i ro bi łem do k-
to rat z pra wa pra so we go. 
M.Ch.: I tak to się za czę ło?
M.J.: W wię kszo ści wo je wództw
po wsta ły jed no o so bo we sta no -
wi ska, nie e ta to we wte dy jesz cze,
rzecz ni ków pra so wych. Rzecz nik
ko men dan ta głów ne go pró bo wał
te po wsta ją ce służ by ko or dy no -
wać. Po tem wy sła no nas na na u -
ki do USA. By łem wśród
pier wszych pol skich po li cjan tów
po bie ra ją cych na u kę w Sta nach
W po szcze gól nych re dak cjach
wy ło ni li się dzien ni ka rze, któ rzy
zaj mo wa li się spra wa mi po li cyj -
ny mi. Za tem, za rów no my uczy li-

ś my się tej współ pra cy, jak i dzie-
n ni ka rze. Za czę liś my two rzyć co-
 dzien ne biu le ty ny, na ba zie
in for ma cji, któ re do nas do cie ra -
ły ze wszyst kich jed no stek. Ni g-
dzie w wo je wódz twie nie by ło
służb pra so wych. Je śli się co kol -
wiek wy da rzy ło w re gio nie to in-
 for ma cje bieg ły z ko men dy
wo je wódz kiej. Rzecz nik ja ko je -
den z pier wszych w ko men dzie
do stał pa ger, faks, po tem te le fon
ko mór ko wy. Pa mię tam, że ga ze -
ty do ło ży ły się spo ro
do kup na pier wsze -
go sa mo cho du dla
rzecz ni ka – po lo ne za.
I tak się to za czę ło.
Rzecz nik dziś to – biur ko
wy peł nio ne te le fo na mi sta-
 cjo nar ny mi, te le fon ko mór ko -
wy, lap top i bez prze wo do wy
do stęp do in ter ne tu, apa ra ty fo-
 to gra ficz ne, ka me ra, dyk ta fon,
faks i te le wi zor. Przez ca ły dzień
włą czo ny je den z ogól no pol skich
ka na łów in for ma cyj nych i cza sa -
mi bez u stan nie dzwo nią cy te le -
fon. Oprócz te go zes pół lu dzi,

któ rzy w od po wie dzi na roz ma i te
py ta nia dzien ni ka rzy udzie la ją in-
 for ma cji na każ dy te mat do ty czą -
cy po li cji. Dziś na te re nie
na sze go wo je wódz twa ma ją sie-
 dzi by dwie ogól no pol skie sta cje
te le wi zyj ne i kil ka roz głoś ni ra dio-
 wych. Na co dzień, z re dak cji róż-
 nych dzien ni ków, z zes po łem
i ofi ce ra mi pra so wy mi w po wia -
tach, kon tak tu je się wie lu dzien-
 ni ka rzy. Gdy wy da rze nie bu dzi
za in te re so wa nie me diów, te le fo -
ny nie prze sta ją dzwo nić,
a skrzyn ki e-ma i lo we „pę ka ją
w szwach”. Trze ba to prze żyć

i zo ba czyć, że by zro zu mieć.
Ale nikt nie obie cy wał, że bę-

 dzie ła two.

pod kom. Mo ni ka
Chle bi czi

Rzecznik wczoraj i dziś
Służ by pra so we w po li cji „ro dzi ły się”, jak lu dzie, w bó lach. Naj trud niej by ło od sło nić to, co do tej po ry 
po zo sta wa ło nie wi docz ne. Ja ką dro gę prze by li rzecz ni cy pra so wi, prze dzie ra ją cy się przez „chasz cze” 
mil cze nia i nie uf no ści. Krót ka roz mo wa rzecz ni ka z rzecz ni kiem o tym, co by ło i jak jest.

Pracownia fotograficzna

by ły po ogrza niu pa pie ru. 
Po li cja w swo jej pra cy wy wia dow -
czej ko rzy sta ła z wie dzy oś rod -
ków na u ko wych. Na przy kład
w ma ju 1925 r. Okrę go wy Urząd
Po li cji Po li tycz nej w To ru niu zwró-
 cił się z proś bą do dzie ka na wy-
 dzia łu me dycz ne go Uni wersytetu

Po znań skie go o udzie le nie in for -
ma cji, ja kie środ ki mog ły być uży-
 wa ne przez prze stęp ców do
usy pia nia, bo wiem zda rza ły się
wy pad ki np. usy pia nia pod róż -
nych w wa go nach w ce lu uła twie -
nia kra dzie ży lub mor du.

dr Krzysz tof Ha lic ki i
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Co i jak z unijną kasą ?
PROJEKTY EUROPEJSKIE

Ge ne za współ pra cy mię dzy na ro -
do wej i po zy ski wa nia środ ków
uni j nych w KWP w Byd gosz czy
się ga ro ku 2003. Wów czas to,
ma jąc świa do mość ko niecz no ści
pro pa go wa nia in for ma cji o in sty -
tu cjach uni j nych, a tak że for mach
współ pra cy po li cyj nej w Unii Eu-
 ro pej skiej, ko men dant wo je wódz -
ki po li cji w Byd gosz czy po wo łał
do ży cia ko mór kę o na zwie Wo je -
wódz ki Punkt In for ma cyj ny Po li cji
o In te gra cji Eu ro pej skiej i Współ-
 pra cy Mię dzy na ro do wej. Był to
swe go ro dza ju ewe ne ment na
ska lę ogól no pol ską. Ist nia ły bo-
 wiem tyl ko 2 ta kie ko mór ki w kra-
 ju, tj. w KWP w Gdań sku
i Byd gosz czy. Nie był to przy pa -
dek, ale kon sek wen cja do sko na -
łe go współ dzia ła nia tych dwóch
ko mend. Owo cem współ pra cy
by ły pier wsze w Pol sce po li cyj ne
pro jek ty szko le nio we wspar te
przez fun du sze uni j ne. Ini cja ty wy
te skie ro wa ne by ły za rów no do
fun kcjo na riu szy z tzw. pier wszej li -
nii, jak i ka dry kie row ni czej. Po
pra wie 2 la tach szko leń kra jo -
wych po li cjan ci na sze go wo je -
wódz twa otrzy ma li szan sę na
kon fron ta cję wie dzy te o re tycz nej
z prak ty ką. Uda ło się bo wiem
stwo rzyć pro jek ty w ra mach Fun-
 du szu Le o nar do da Vin ci, dzię -
ki któ rym po li cje państw
eu ro pej skich go ści ły
i szko li ły ku jaw sko-po -
mor skich i po mor -
skich fun kcjo na riu szy.
Z bie giem cza su ro sło
rów nież za po trze bo wa nie
jak i moż li wo ści na
wspar cie fi nan so we z fu-
n du szy eu ro pej skich
w za kre sie in we sty cyj -
nym. Dla te go też po wo ła -
no do ży cia po cząt ko wo
jed no o so bo wą ko mór kę
ds. fun du szy po-
 m o  c o  w y c h ,
któ ra w chwi li
obec nej w li-
cz bie 3
osób sta-
 no wi skład
Z e s  p o  ł u
ds. Fun du -
szy Eu ro -
pej skich.

Do tej po ry zre a li -
zo wa no 15

pro  jek  tów
wy mia ny do-

 ś w i a d  c z e ń
z po li cja mi in-
 nych państw,
z te go w la tach
2008/2009 48
ku jaw sko-po -
mor skich fun k-
c j o  n a  r i u  s z y

o d -

 by ło wy mia ny w Bel gii, Esto nii, Fin-
 lan dii, Ho lan dii, Ru mu nii, Niem-
 czech i Tur cji w za kre sach:
za rzą dza nia jed nost ką po li cji, e-le -
ar nin gu w sy ste mie szko le nia i do-
 sko na le nia za wo do we go,
za po bie ga nia i zwal cza nia prze-
 stęp czo ści wśród dzie ci i mło dzie -
ży, za dań wy ko ny wa nych przez
dziel ni co wych, za bez pie cza nia
im prez spor to wych, bez pie czeń -
stwa uczest ni ków ru chu dro go -
we go, szko le nia psów
służ bo wych i zwal cza nia prze-
 stęp czo ści w obie gu elek tro nicz -
ny mi środ ka mi płat ni czy mi. 

Zes pół ds. Fun du szy Eu ro pej -
skich kon cen tru je swą dzia łal -
ność na pię ciu ob sza rach:
ochro na śro do wi ska, te le in -

for ma ty ka, mię dzy na ro do -
we wy mia ny do świad czeń,
do sko na le nie za wo do we
i pre wen cja kry mi nal na. 
Dzię ki wspar ciu z fun du -

szy ochro ny śro do wi ska i gos po -
dar ki wod nej uda ło się zre a li zo -
wać za da nia obej mu ją ce: pra ce
ter mo i zo la cyj ne 15 bu dyn ków
jed no stek po li cji gar ni zo nu ku jaw-
 sko-po mor skie go, 2 mo der ni za -
cje in sta la cji cen tral ne go
ogrze wa nia na bar dziej przy jaz ne
dla śro do wi ska, wy mia nę in sta la -
cji ga zo wych w 41 sa mo cho dach
służ bo wych, za kup 3 sil ni ków do
pa tro lo wych ło dzi mo to ro wych, li-
k wi da cję sta cji pa liw w 15 jed-
 nost kach po li cji oraz za kup
przy rzą dów kon trol nych do szyb-
 kie go roz poz na wa nia wy bu cho -
wych i szko dli wych ga zów wraz
z kom bi ne zo na mi ga zosz czel ny -
mi. W wy ni ku do cie ple nia ścian
ze wnętrz nych, da chu, wy mia ny
sto lar ki okien nej i drzwio wej oraz
mo der ni za cji in sta la cji cen tral ne -
go ogrze wa nia w bu dyn kach po li -
cyj nych na stą pi ło zmniej sze nie
za po trze bo wa nia i zu ży cia ener gii

Ankara Police Directorate
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fotografia z arch. H. Kowszewicz
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ciepl nej, zmniej sze nie współ czyn -
ni ka prze ni ka nia ciep ła przez
prze gro dy ze wnętrz ne oraz
zmniej sze nie ilo ści za nie czysz -
czeń wpro wa dza nych do atmo s -
fe ry. Ter mo mo der ni za cje
bu dyn ków poz wa la ją na uzy ska -
nie nie tyl ko efek tów eko lo gicz -
nych, ale i spo łecz nych, ta kich
jak: po pra wa wa run ków ob słu gi
in te re san tów, wa run ków pra cy
i wi ze run ku gmi ny oraz eko no -
micz nych: ob ni że nie kosz tów
utrzy ma nia obiek tu.
Dla sku tecz ne go i efek tyw ne go
dzia ła nia jed nost ki po li cji mu szą
dys po no wać spraw ną in fra struk -
tu rą in for ma tycz ną. Ko men da
Wo je wódz ka Po li cji w Byd gosz -
czy pod ję ła to wy zwa nie, wy zna -
jąc za sa dę, że gwa ran cją
bez pie czeń stwa dla oby wa te la
jest po li cja no wo czes na. Po stęp
tech no lo gicz ny spra wia, że mo że -
my wy bie rać wśród wszel kich do-
 stęp nych roz wią zań. Nie mo gą to
być jed nak roz wią za nia krót ko ter -
mi no we, ale prze my śla ne, da ją ce
moż li wość wy ko rzy sta nia w dłuż -
szej per spek ty wie cza so wej. Ta kim

roz wią za niem jest pro jekt „Bu do -
wa in fra struk tu ry te le in for ma tycz -
nej w bu dyn kach Ko men dy
Wo je wódz kiej Po li cji w Byd gosz -
czy” współ fi nan so wa ny z Eu ro -
pej skie go Fun du szu Roz wo ju
Re gio nal ne go w ra mach Zin te gro -
wa ne go Pro gra mu Ope ra cyj ne go
Roz wo ju Re gio nal ne go. Wdro że nie
tech no lo gii opar tej o me dium świa-
t ło wo do we w byd go skich jed nost -
kach po li cji wy e li mi no wa ło
prob le my z prze pu sto wo ścią, wy-
 daj no ścią sie ci, zwię kszy ło bez-
 pie czeń stwo trans mi sji da nych
w sie ci PSTD i in ter ne to wej oraz
umoż li wi ło two rze nie wir tu al nych
sie ci lo gicz nych. Pro jekt przy niósł
wy mier ne ko rzy ści nie tyl ko dla
sa mych fun kcjo na riu szy w po sta -
ci wię kszej ilo ści sta no wisk pra cy
z do stę pem do re gio nal nych i ce-
n tral nych baz da nych, ale w po-
 śred ni spo sób wpły wa na
bu do wę otwar te go spo łe czeń -
stwa in for ma cyj ne go. 
Ob szar fun du szy po mo co wych
jest nie zwy kle dy na micz ny i wy ma -
ga od osób za an ga żo wa nych
w ich po zy ski wa nie umie jęt no ści

my śle nia per spek ty wicz ne go, wła-
 ści we go ko ja rze nia po trzeb jed no-
 stek z po ten cjal ny mi źró dła mi ich
fi nan so wa nia oraz du żej cier pli -
wo ści. Nie jed no krot nie fak tycz na
re a li za cja pro jek tu trwa od 1 do 3
mie się cy, pod czas gdy pro ces
przy go to wa nia dzia łań zaj mu je kil -
ka mie się cy, a po tem na wy ni ki
kon kur sów trze ba po cze kać kil ka
lub kil ka na ście mie się cy. 
Od wrześ nia 2009 ro ku roz pocz -
nie my wdra ża nie 4 przed sięw -
zięć: 2 pro jek tów na te mat
zwal cza nia po rno gra fii dzie cię cej
w in ter ne cie z po li cją ir lan dzką
oraz wy szko le nia in struk to rów
strze lec twa z po li cją wło ską, tak że
2 pro jek tów do sko na lą cych po-
 ziom zna jo mo ści ję zy ka an giel -
skie go ze środ ków Me cha niz mu
Fi nan so we go Eu ro pej skie go Ob-
 sza ru Gos po dar cze go i ję zy ka
nie miec kie go w ra mach Pro gra -
mu Ope ra cyj ne go Ka pi tał Ludz ki.

iIza be la Adam czak-Gar stec ka

iMa ciej Woł czek

W la tach 2003 – 2009 
KWP w Byd gosz czy 

wdro ży ła 29 pro jek tów, 
na któ re łącz nie 

po zy ska ła środ ki 
fi nan so we w wy so ko ści:

3.006.650,13 PLN 
i 118.482,22 eu ro 

oraz uczest ni czy ła 
w re a li za cji 

12 przed sięw zięć 
par tner skich.

Zabezpieczenie stadionu podczas Finału Pucharu UEFA
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For mal nie Mi li cję Oby wa tel ską
utwo rzo no 7 paź dzier ni ka 1944 r.
na mo cy De kre tu Pol skie go Ko mi-
 te tu Wy zwo le nia Na ro do we go.
Fak tycz nie for ma cja ta ist nia ła już
od lip ca 1944 r. i roz po czy na ła
dzia łal ność na wy zwa la nych stop-
 nio wo te re nach. W po szcze gól -
nych miej sco wo ściach ini cja ty wa
or ga ni zo wa nia mi li cji na le ża ła naj-
 czę ściej do do wód ców wojsk ra-
 dziec kich. Po cząt ko wo MO
opie ra ła się ka dro wo na par ty zan -
tach Ar mii Lu do wej, a jej pier wszym
i dłu go let nim ko men dan tem był
do wód ca AL Fran ci szek Jóź wiak. 
Fun kcjo na riu szem MO mog ła być
tyl ko oso ba o od po wied nim ob li -
czu kla so wym i ide o wym. Stop nio -
wo mi li cję cał ko wi cie pod po rząd-
 ko wa no par tii ko mu ni stycz nej, na-
to miast jej sze re gi „oczysz czo no”
z przed wo jen nych po li cjan tów,
żoł nie rzy AK i człon ków in nych or-
 ga ni za cji uzna nych przez ko mu -
ni stów za wro gie. W la tach
1945-1946 na krót ko przy ję to do
MO oko ło 1000 po li cjan tów
przed wo jen nych, któ rych wy ko -
rzy sta no do prze szko le nia mi li -
cjan tów, a na stęp nie zwol nio no
i czę sto re pre sjo no wa no. W la-
 tach 1949-1954 MO by ła cał ko wi -
cie pod po rząd ko wa na mi ni stro wi

bez pie czeń stwa pu blicz ne go, co
ko res pon do wa ło z kon cep cją sta-
 li now skie go pań stwa to ta li tar ne -
go. Zbrod ni czy cha rak ter
fun kcjo no wa nia MBP skom pro mi -
to wał nie tyl ko sa mą bez pie kę ale
rów nież mi li cję. Na fa li „od wil ży”
zlik wi do wa no MBP i utwo rzo no
w to miej sce Mi ni ster stwo Spraw
We wnętrz nych, nato miast bez pie -
kę ukry to od tąd w struk tu rach
MO. Ta ka for ma or ga ni za cyj na
MO do trwa ła, nie li cząc sym bo -
licz nych ra czej zmian w lip cu
1983 r., do zlik wi do wa nia Mi li cji
Oby wa tel skiej w 1990 r.

Po cząt ki w Byd gosz czy
Byd goszcz zo sta ła wy zwo lo na
spod oku pa cji nie miec kiej
w dniach 22-27 stycz nia 1945 r. si-
 ła mi ra dziec kiej 47. Ar mii i 1. Ar -
mii Woj ska Pol skie go. Jed nak już
24 stycz nia z ini cja ty wy do wód cy
so wiec kie go płk. Ma lu ti na zwo ła -
no wiec lud no ści mia sta i przy stą -
pio no do or ga ni zo wa nia władz
miej skich. Jed no cześ nie miej sco -
wi dzia ła cze i ak ty wi ści przy stę -
po wa li do two rze nia róż ne go
ro dza ju or ga ni za cji, ma ją cych za-
 bez pie czyć spo kój i bez pie czeń -
stwo pu blicz ne do cza su

unor mo wa nia się sy tu a cji, na zy -
wa nych mi li cja mi sa-
 mo rzut ny mi.
Tam, gdzie
„ob li cze kla-
 so we” mi li cji
sa mo rzut nej
nie od po wia -
da ło wła dzom
c e n  t r a l  n y m ,
miej sco wa or ga -
ni za cja by ła „wy-
 pie ra na” dzię ki
„życz li wo ści i bra-
t niej po mo cy” so-
 w i e c  k i c h
ko men dan tów wo-
 jen nych miast i do-
 r a d  c ó w
woj sko wych. Na-
 pływ ochot ni ków
spo wo do wał, że
w krót kim cza sie na
te re nie Po mo rza or ga -
ny te li czy ły 18-20 tys.
człon ków. W sa mej
Byd gosz czy li czeb ność
mi li cji do cho dzi ła do
1600 osób, zgru po wa -
nych w 14 ko mi sa ria tach.
W mia rę jak so wiec ka ko-
 men dan tu ra wo jen na
prze ka zy wa ła ad mi ni stro -
wa nie mia stem wła dzom

TEMAT Z OKŁADKI

Milicja ObywatelskaMilicja Obywatelska

r a p o r t

Milicja Wodna, rok 1950
fotografia ze zbiorów P. Potockiego

Pluton s
fotografia z

Patrol konny MO

fotografia ze zbiorów P. Potockiego
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pol skim, do Byd gosz czy za czę li
na pły wać fun kcjo na riu sze i peł -

no moc ni cy par tii ko mu ni stycz -
nej i Rzą du

Tym cza so we go, ma ją cy zor ga ni -
zo wać i umoc nić wła dzę lu do wą
w mie ście i wo je wódz twie.
Przy by li mię dzy in ny mi rów nież

fun kcjo na riu sze Mi ni ster stwa
Bez pie czeń stwa
Pu b l i cz  ne  go
i Ko men dy
Głów nej MO
w War sza wie.
W dniu 6 lu te go
przy by ła 180-
oso bo wa gru pa
z ppłk. Ja nem
Gra bem-Wy der -
kow skim na cze le
– wcześ niej, bo już
27 stycz nia, mia no -
wa nym ko men dan -
tem wo je wódz kim
Mi li cji Oby wa tel skiej
na Po mo rze. W gru-
 pie tej, oprócz wy-
 p r ó  b o  w a  n y c h
dzia ła czy ko mu ni -
stycz nych, par ty zan -
tów Ar mii Lu do wej
i fun kcjo na riu szy bez-
 pie ki, by ło rów nież oko -
ło 20 ab sol wen tów
no wo zor ga ni zo wa nej

Szko ły Ofi cer skiej MO w Lub li nie.
Ich głów nym za da niem by ło prze-
 ję cie mi li cji sa mo rzut nych, wy e li -
mi no wa nie z nich człon ków
nie za pew nia ją cych lo jal no ści wo -
bec władz ko mu ni stycz nych,
a na stęp nie zor ga ni zo wa nie ko-
 men dy wo je wódz kiej MO i pod -
leg łych jed no stek. Ce le te
osią gnię to już la tem 1945 r. Ppłk
Grab-Wy der kow ski zo stał za stą -
pio ny na sta no wi sku ko men dan -
ta wo je wódz kie go z dniem 
1 sierp nia 1945 r. przez mjr. Ka ro -
la Ja ni kow skie go. W kwiet niu
1945 r. li czeb ność mi li cjan tów
w Byd gosz czy spa dła do 561 fun -
kcjo na riu szy w 6 ko mi sa ria tach,
nato miast rok póź niej by ło już tyl -
ko 309 fun kcjo na riu szy w 4 ko mi -
sa ria tach. 
Z pra cy w mi li cji zwal nia no oso by
nie speł nia ją ce kry te riów kla so -
wych, tj. ro bot ni ków fa brycz nych
lub rol nych al bo chło pów ma ło -
rol nych. Wy móg ten do ty czył rów-
 nież ro dzi ców mi li cjan tów.
Szcze gól nie chęt nie przyj mo wa -
no do MO człon ków Pol skiej Par-
 tii Ro bot ni czej, któ rej sze re gi
za czę ły się po sze rzać ludź mi

ocze ku ją cy mi oso bi stych ko rzy -
ści z ra cji człon ko stwa w PPR.
W 1947 r. już 64,5 proc. fun kcjo -
na riu szy MO sta no wi li PPR-ow cy.
W po cząt ko wym okre sie ist nie nia
MO jej fun kcjo na riu sze bo ry ka li
się głów nie z bra kiem jed no li tych
mun du rów, wy po sa że nia służ bo -
we go i ja kich kol wiek środ ków
trans por tu. Re gu łą by ło więc zdo-
 by wa nie umun du ro wa nia na włas -
ną rę kę, jak rów nież uży wa nie do
służ by pry wat nych ro we rów. Mi li -
cjan ci nie mie li na przy kład la ta -
rek, kaj da nek czy ra por tó wek. Nie
by ło nato miast prob le mów z za o -
pa trze niem w broń, otrzy my wa ną
od woj ska lub po pro stu zbie ra ną
w miej scach bi tew i po ty czek. Ko-
 men da wo je wódz ka mi li cji po sia -
da ła 1 sa mo chód oso bo wy i 3
cię ża rów ki, nato miast tyl ko nie któ -
re ko men dy miej skie i po wia to we
mia ły cho ciaż by mo to cykl. Za o -
pa trze nie MO znacz nie po pra wi ło
się już od 1946 r., kie dy jed nost ki
otrzy ma ły po lo we mun du ry i wy-
 co fy wa ne z woj ska sa mo cho dy,
głów nie amerykańskie.

i dr Piotr Sykut
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Wydział Zabezpieczania Lotów MO, Komisariat Okęcie Warszawa
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W SŁUŻBIE

Pe a ce ke e ping,
Pe a ce ma king,
Pe a ce bu il ding
Mi sja – to sło wo zna my wszy scy.
Nie za sta na wia my się jed nak, jak
wie le zna czy ono dla tych państw,
któ re są w sta nie kon flik tu zbroj-
 ne go i po trze bu ją sił po ko jo wych
dla usta no wie nia ła du i bez pie -
czeń stwa. Mi sje za sad ni czo ma ją
trzy głów ne za da nia:
u pe a ce ke e ping 

– utrzy my wa nie po ko ju
u pe a ce ma king 

– two rze nie po ko ju
u pe a ce bu il ding 

– bu do wa nie po ko ju.
Dla po li cjan tów to for ma peł nie nia

służ by dla spo łecz no -

ści mię dzy na ro do wej, któ ra ma na
ce lu za po bie ga nie kon flik tom
i prze ja wom woj ny do mo wej w re-
 gio nach nie u sta bi li zo wa nych. 

Hi sto ria pol skich mi sji
Hi sto ria pol skich mi sji po ko jo -
wych się ga 27 mar ca 1992 r., kie -
dy to po raz pier wszy 30 pol skich
po li cjan tów wzię ło udział w mi sji
na te re nie by łej Ju go sła wii. Ich
za da nia mi by ły nad zór tam tej szej
po li cji i in nych or ga nów wy mia ru
spra wie dli wo ści, szko le nia oraz
do radz two.
Po za gra ni ca mi na sze go kra ju na
mi sjach po ko jo wych prze by wa
obec nie 137 fun kcjo na riu szy, któ-
 rzy peł nią służ bę w Gru zji, Li be rii,
Boś ni i Her ce go wi nie, Af ga ni sta -

n i e ,

a tak że w Ko so wie.

Czym pra ca na mi sji
róż ni się od zwy kłej
służ by?

Z na sze go wo je wódz twa wy je -
cha ło do tej po ry łącz nie 56 po li -
cjan tów. Wszy scy dzie lą się
po dob ny mi do świad cze nia mi
zdo by ty mi na mi sjach.
Nikt nie ma wy zna czo ne go cza su
służ by „od”-”do”. Kie dy jest za da-
 nie do wy ko na nia, to trze ba je wy-
 ko nać i nie ma gwa ran to wa nych
go dzin wy po czyn ku. Na le ży wy ka -
zać się du żą mo bil no ścią. Za da nia
są zróż ni co wa ne. Jed ne go dnia
po li cjan ci kon wo ju ją lud ność do in-
 ne go miej sca, a ko lej -
ne go pil nu ją
wię zie nia lub
za bez pie -
cza ją

Peacemaker 
po polsku

Czy wiesz, że…
Kra je UE wy sta wia ją 

3 896 osób, z te go naj wię cej
Pol ska (695) i Fran cja

(588). Pol ska jest na 20.
miej scu w ran kin gu 

naj wię kszych 
kon try bu to rów 

per so ne lu [sił po ko jo-
 wych – przyp. aut.], 

naj wy żej z państw 
roz wi nię tych.
Źró dło: Wi ki pe dia

foto: z arch. Marka Gralaka

st. asp. Marek Gralak 
przy spalonej granicy 
między Serbią a Kosowem
tzw. Gate 1
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nie licz ne im pre zy spor to we, spraw-
 dza ją oso by po dej rza ne o po sia da -
nie bro ni, och ra nia ją kon wo je
z po mo cą hu ma ni tar ną.

Głów nym za da niem mi sji jest
oczy wi ście utrzy my wa nie po ko ju,
po wstrzy my wa nie lud no ści od ak -
tów agre sji, a je śli ta kie za ist nie ją 
– tłu mie nie ich. Jest to pra ca w sta-
 nie ciąg łe go na pię cia i stre su, tyl ko
dla lu dzi o moc nych ner wach.

Kto mo że je chać 
na mi sję?

Każ dy kan dy dat po wi nien speł niać
okre ślo ne wy mo gi fi zycz ne oraz po-
 sia dać okre ślo ne pre dys po zy cje
psy chicz ne, dla te go po na pi sa niu
ra por tu do prze ło żo ne go o od de le -
go wa nie i uzy ska niu po zy tyw nej
oce ny kan dy dat mu si przejść do-
 dat ko we te sty spraw no ścio we oraz
roz mo wę z psy cho lo giem.
Po wi nien mieć sil ną psy chi kę, być
przy go to wa ny na za da nia, któ re
bę dzie wy ko ny wał, wie dzieć do-
 brze, na co się de cy du je – twier -
dzą ci, któ rzy na mi sjach by li.
- Oczy wi ście bar dzo waż na jest tę-
 żyz na fi zycz na.
Ja ki po wi nien być ide al ny kan dy -
dat? – Prze de wszyst kim mu si się
du żo do wie dzieć o mi sjach, umieć
za pa no wać nad tęsk no tą, nad
emo cja mi. Ina czej moż na się bar-
 dzo roz cza ro wać – od po wia da
pod kom. Mar cin Zmu dzin ski.

Wspom nie nia z Ko so wa
Mo ja przy go da w Ko so wie roz po -
czę ła się 2 czer wca 2003 r. i trwa-
 ła do 16 grud nia 2003 r. Pier wszą
rze czą, któ ra ude rzy ła mnie, kie dy
przy by łem na miej sce służ by, by ły
znisz cze nia wo jen ne na tak wiel ką
ska lę oraz ubó stwo i zre zy gno wa -
nie lu dzi tam ży ją cych – opo wia da
pod kom. Mar cin Zmu dzin ski
z Wy dzia łu Kadr i Szko le nia KWP
w Byd gosz czy.
- Dzień na mi sji roz po czy na się
o go dzi nie 7, na pla cu jest apel
z do wód cą, gdzie oma wia ne są
wszyst kie bie żą ce spra wy – wspo-
 mi na pod kom. Mar cin Zmu dzin -
ski. – Każ dy plu ton ma z gó ry
przy dzie la ne za da nia i wie, co da-
 ne go dnia bę dzie ro bić – czy bę-
 dzie och ra niać obiekt, czy
po je dzie w kon wój hu ma ni tar ny,
czy bę dzie to jesz cze in ne za da -
nie. Wie, z kim je dzie, o któ rej go-
 dzi nie, ja kim sa mo cho dem. Ta ka

służ ba mo że trwać na wet do 12
go dzin, je śli je dzie się do bar dzo
od leg łych en klaw w Ko so wie.
- Zda rza ło mi się, że przy jeż dża -
łem ze służ by póź nym wie czo rem,
a po pół go dzi ne trze ba by ło ru-
 szać do ko lej ne go za da nia. Cho-
 ciaż czę sto oba wia łem się o ży cie
za rów no tych osób, któ re och ra -
nia liś my, jak i o włas ne, lu bi łem tę
pra cę. Trud ne sy tu a cje zda rza ły
się kil ka krot nie, na przy kład kie dy
wy buchł bunt w wię zie niu. W cią-
 gu 5 mi nut na stą pi ła mo bi li za cja
– wszy scy by liś my go to wi w tym
cza sie, z peł nym oprzy rzą do wa -
niem. Na szczę ście na miej scu
oka za ło się, że bunt zo stał stłu-

 mio ny i mu sie liś my po móc tyl ko
w za bez pie cze niu.
- Ko lej nym ta kim mo men tem był
kon wój Ser bów na gro by bli skich.
Na wzgó rzach ota cza ją cych
cmen tarz sta li Al bań czy cy i ist nia -
ło ry zy ko ostrze la nia. Za każ dym
ra zem kon wo jo wa ne po ja zdy by -
ły ob rzu ca ne ka mie nia mi i wszy-
st kim, co wpa dło lu dziom do
rąk. Dla te go ochro na osób
kon wo jo wa nych sta no wi ła bar-
 dzo waż ne za da nie.

Bak cyl mi sji 
Lu dzie słu żą cy na mi sjach są bar-
 dzo zży ci, zwłasz cza ci z jed ne go
plu to nu. Ma my ta ki mi ły zwy czaj:
po po wro cie z ur lo pu, z do mu, wy-
 sta wia my wszyst ko, co przy wie -
źliś my so bie do je dze nia i ro bi my
wiel ki szwedz ki stół. Nikt nie je
sam. Wszy scy dzie lą się ze
wszyst ki mi – to od da je praw dzi -
we go du cha mi sji.
- Na po cząt ku każ dy, kto je dzie na
mi sje, ro bi to w ce lach za rob ko -
wych, ale po tem zmie nia się na-
 sta wie nie.
Gdy je cha łem po raz pier wszy,
mó wi łem, że to pier wszy i osta t ni
raz. Ko le ga za ło żył się ze mną, że
gdy tyl ko wró cę, bę dę chciał tam
je chać po wtór nie. Prze gra łem ten
za kład…

i Adria na Ja błoń ska

i pod kom. Mar cin Zmu dzin ski

Mi sje wią żą się
z bez poś red nim 

za gro że niem ży cia…

W cza sie peł nie nia
służ by po leg ło 

4 pol skich 
po li cjan tów, 
a 18 zo sta ło 
ran nych…

podkom. Marcin Zmudzinski  
przed akcją w Dubrawie Zamieszki w Kosowie

st. asp. Marek Gralak 

w wczasie za
bezpieczania GATE 1

foto: z arch. podkom. M.Zmudzinskiego

foto: mł. insp. Paweł Kubiś

foto: z arch. Marka Gralaka
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Powiało GROM-em…
WYWIAD KWARTAŁU

Tomasz Krajewski: Panie puł kow-
 ni ku, był pan jed nym z pier wszych
żoł nie rzy, któ rzy roz po czy na li służ -
bę w jed nost ce GROM, jak wy glą -
da ły po cząt ki służ by w tej for ma cji?

Ppłk K. Przepiórka: Grom po-
 wstał w 1991r., ale tak na praw dę
pier wsi żoł nie rze przy szli do no wo
utwo rzo nej for ma cji z in nych jed-
 no stek bo jo wych. Po cząt ki
GROM-u by ły trud ne, po nie waż
nie mie liś my kon tak tu z in ny mi
jed nost ka mi te go ty pu na świe cie.
Prze ło mem by ła dla nas pier wsza
wi zy ta Ame ry ka nów, któ rzy przy-
 je cha li w kwiet niu 1992 r. Po tem
nad szedł czas na pier wsze szko-
 le nia i obo zy po za kra jem. Na
prze ło mie czer wca i lip ca 1992 r.
po le cie liś my do Sta nów Zjed no -
czo nych, do ba zy sił spe cjal nych
na Flo ry dzie, na tzw. Se lec tion Co-
 ur se. By liś my pier wszym zwar tym
od dzia łem by łe go Ukła du War-
 szaw skie go, któ ry prze by wał tam
na szko le niu. Wy ko ny wa liś my
ćwi cze nia strze lec kie, zwią za ne
z tak ty ką wal ki w po miesz cze -
niach. Po po wro cie by liś my go to -
wi do te go, aby prze ka zy wać
zdo by te do świad cze nia i da lej
pod no sić swo je umie jęt no ści.

T.K.: Ja kie by ły pier wsze wra że -
nia, kie dy ze tknę li ście się z ta ki mi
jed nost ka mi jak DEL TA i SAS?

Ppłk K.P.: By ło to dla nas zu peł -
nie no we do świad cze nie. Na
szczę ście Po la cy sły ną ze zdol no-
 ści adap ta cyj nych i do brej in tu i cji.
Ich spo sób ćwi czeń i po dej ście
do wal ki by ły zu peł nie in ne niż na -
sze. Dla przy kła du – uwa ża łem
się za świet ne go strzel ca, wy gry -
wa łem na wet za wo dy. W trak cie
strze la nia sy tu a cyj ne go oka za ło
się jed nak, że nie po tra fię te go
zro bić. To do ty czy tak że fun kcjo -
na riu szy po li cji. Strze la nie po li -
cjan ta do uzbro jo ne go ban dzio ra

po win no być cza sem bar dziej in-
 tu i cyj ne. Ćwi cze nia trze ba ure al -
nić i wy pra co wać au to ma tyzm
wy ko ny wa nych czyn no ści. Przez
bli sko 10 lat GROM fun kcjo no wał
ja ko struk tu ra w ra mach re sor tu
spraw we wnętrz nych, a to zna czy,
że dzia łał też na te re nie kra ju. 

T.K.: Czy móg łby pan opo wie -
dzieć o naj bar dziej spek ta ku lar nej
ak cji?

Ppłk K.P.: Je stem zob li go wa ny
do za cho wa nia ta jem ni cy w tej
spra wie.

T.K.: Ha i ti – pier wsza za gra nicz na
mi sja – ja kie to by ło wy zwa nie dla
na szych żoł nie rzy?

Ppłk K.P.: Po je cha ło tam kil ku -
dzie się ciu żoł nie rzy. To by ły dzia-
 ła nia bar dziej ochron ne niż
an ty ter ro ry stycz ne, ale sta no wi ły
dla nas zu peł nie no we wy zwa nie.
Oka za ło się, że mo że my dzia łać
bar dzo szyb ko i spraw nie wy ko -
ny wać za da nia w róż nych czę-
 ściach świa ta.

T.K.: Obec nie pan oraz in ni in-
 struk to rzy z fun da cji prze ka zu ją
swo ją wie dzę i do świad cze nie,
mię dzy in ny mi ku jaw sko-po mor -
skiej po li cji. Ja kie ele men ty szko-
 le nia GROM-u prze niósł by pan do
po li cji?

Ppłk K.P.: Tak na praw dę zna ko -
mi tą wię kszość te go, co ro bi liś -
my w Gro mie, mo gli byś my
prze nieść do po li cji, po nie waż
po li cjan ci zaj mu ją się zwal cza -
niem prze stęp czo ści w każ dym
te re nie, nie tyl ko miej skim. Wię k-
szość tak tyk sto so wa nych w si-
 łach spe cjal nych mo że być
trans fe ro wa na do po li cji, mo że
tyl ko w nie co in nym za kre sie. Na-
 le ża ło by pod kre ślić, że sła bym
ele men tem wy szko le nia po li cjan -

ta jest przy go to wa nie me dycz ne,
o czym mo gliś my się prze ko nać
w trak cie osta t nich ćwi czeń. Do-
 wo dze nie i kie ro wa nie ak cją ra-
 tow ni czą to ele men ty, któ re
po win ny być ćwi czo ne na każ-
 dych za ję ciach. W trak cie ta kich
szko leń obec ni po win ni być le ka-
 rze, któ rzy uczy li by fun kcjo na riu -
szy nie tyl ko, jak pra wi dło wo
udzie lać pier wszej po mo cy
przed le kar skiej, ale rów nież jak
kie ro wać ca ło ścią zda rze nia. Po-
 li cjan ci są naj czę ściej na pier w-
szej li nii, tam gdzie są wy pad ki
i po trzeb na jest pier wsza po moc.
Nie u mie jęt ne kie ro wa nie ta ki mi
ak cja mi mo że po wo do wać jesz-
 cze wię ksze stra ty.

T. K.: Co pan są dzi o prze ka zy wa -
niu po li cjan tom służb pa tro lo wych
wie dzy do ty czą cej wejść do po-
 miesz czeń? Do tej po ry te tech ni ki
by ły za re zer wo wa ne dla po dod dzia -
łów an ty ter ro ry stycz nych po li cji.

Ppłk K.P.: Je śli pa trol do sta je za-
 da nie spraw dze nia ja kie goś po-
 miesz cze nia, mu si się ubez pie czać,
ase ku ro wać i umie jęt nie po ru szać
oraz nie dać się za sko czyć.
Wszyst ko za le ży od po dej ścia
prze ło żo nych. Oczy wi ście jed nost -

ki an ty ter ro ry stycz ne są do te go
le piej przy go to wa ne i prze szko lo -
ne, ale nie ozna cza to, że ten za-
 kres wie dzy nie był by przy dat ny
służ bom pa tro lo wym. Za da niem
każ de go do wód cy jest przy go to -
wa nie żoł nie rzy, czy też po li cjan -
tów, do wal ki. Prze stęp cy sto su ją
róż ne me to dy. Trze ba dać po li -
cjan to wi od po wied nie przy go to -
wa nie i wy prze dzać ła mią cych
pra wo o kil ka kro ków.  Po li cjant
i żoł nierz ma ją du żo obo wiąz ków,
ale ma ją tak że nie zby wal ne pra -
wo do te go, aby być do brze do-
 wo dzo nym, do brze kie ro wa nym,
i to pra wo na le ży wy ko rzy sty wać.
Trze ba bom bar do wać prze ło żo -
nych swo i mi po my sła mi, nie moż -
na ogra ni czać się tyl ko do te go,
cze go na u czo no w szko le po li cyj -
nej. 

T. K.: Panie puł kow ni ku od by ły się
już dwa szko le nia, czy ma my
szan sę na ko lej ne? 

Ppłk K.P.:  My ze swo jej stro ny je-
 steś my otwar ci na dal szą współ-
 pra cę z po li cją i je śli po ja wi się
po trze ba szko leń, bę dzie my
w mia rę moż li wo ści sta ra li się je
re a li zo wać. Uczy liś my wie le jed-
 no stek po li cji w kra ju, m.in. w wo-
 je wódz twie wiel ko pol skim, na
Ślą sku oraz tu w ku jaw sko-po -
mor skim. Ile szko leń bę dzie? Nie
wiem, to za le ży tak na praw dę od
ko men dan tów. Oso bi ście uwa-
 żam, że je śli moż na wy ko rzy stać
do świad cze nia żoł nie rzy GROM-

u, to na le ży te mu po my sło wi
przy klas nąć.

T. K.: Cze go mo że my pa nu ży-
 czyć?
Ppłk K.P.: Je stem szczę śli wym
czło wie kiem, więc nie ocze ku ję
spek ta ku lar nych do znań, mo ja
pra ca i mo je ży cie w peł ni mnie
sa tys fak cjo nu ją. Chcę je dy nie,
aby tak by ło da lej.

Wywiad z podpułkownikiem Krzysztofem Przepiórką - prezesem Fundacji Byłych Żołnierzy Jedno-
stek Specjalnych GROM.
Ppłk K. Przepiórka jest zasłużonym, byłym żołnierzem GROM-u, instruktorem spadochronowym,
strzelectwa sportowego oraz obronnego, a także instruktorem technik antyterrorystycznych. Obec-
nie współtworzy szkolenia dla kujawsko-pomorskich policjantów.

Ćwi cze nia 
trze ba ure al nić

i wy pra co wać 
au to ma tyzm 

wy ko ny wa nych
czyn no ści.
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T E C H N I K I W E J Ś Ć D O P O M I E S Z C Z E Ń

Przed wejściem do  pomieszczenia nawet zespół dwuosobowy 
powinien ustalić swoją numerację: 1, 2 itd.

1

2
3

4

5

6

Policjanci ustawiają się  przy ścianie,

w pozycjach umożliwiających dyna-

miczne wejście. Należy przy tym zwra-

cać uwagę, aby nie stać w świetle drzwi

lub okien. Lepiej ustawić się po obu

stronach (przy zespole dwuosobowym),

a jeśli nie jest to możliwe (załom, ściana)

– to wówczas jeden za drugim.

Wejście do pomieszczenia następuje na

umówiony sygnał, np. na skinięcie

głową. Policjant, który otwiera drzwi, z

reguły nie powinien wchodzić pierwszy.

Jeżeli jednak ilość sprzętu taktycz-

nego pozwala na jednoczesne  wej-

ście dwóch policjantów przez

futrynę, jest to najlepsze rozwiązanie.

Funkcjonariusze w momencie wejścia

do pomieszczenia powinni sprawdzać

w pierwszej kolejności miejsca naj-

mniej widoczne. Kierunek ruchu każ-

dego z wchodzących przypomina

dużą literę U.

Wyjątkiem od tego zachowania  jest sy-

tuacja, gdy jeden z policjantów za-

uważy bezpośrednie zagrożenie z

innego miejsca, wtedy kieruje broń i

przemieszcza się w  kierunku zagroże-

nia, natomiast numer 2 w tym samym

czasie sprawdza lewą i prawą ścianę

pomieszczenia przy wejściu.

Po wejściu policjanci zmieniają kierunek

i przeczesują pomieszczenie wzdłuż.

Jeżeli pracujemy w zespole dwuosobo-

wym, przy wyjściu z pomieszczenia na-

leży zachować taką samą ostroż-

ność jak przy wejściu. Natomiast

pracując w większym zespole, gdy

korytarz jest cały czas zabezpie-

czony przez innych funkcjonariuszy,

osoby przed wyjściem z pomiesz-

czenia muszą dać umówiony sy-

gnał pozostałym policjantom.

Opis i wykonanie technik:

nadkom. Tomasz Krajewski, podkom. Robert Miękczyński

Sekcja Kadr i Szkolenia Zawodowego Wydziału Kadr i Szkolenia KWP w Bydgoszczy.
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PO SŁUŻBIE

Ko men da Miej ska Po li cji w Byd gosz czy ma po wód do du my- swo je go mi strza
w ju do. Mł. asp. Adam Pap ke zdo był ko lej ny, brą zo wy me dal w Mi strzo stwach
Pol ski Po li cji w Ju do. Tym sa mym stał się trzy krot nym me da li stą, po nie waż
wcześ niej zdo był brąz w 2003 r., w Szczyt nie i sre bro w 2007 r., w Gdań sku.

Zawody - szansa dla
sportowych mistrzów
Pokazać swój styl, siłę oraz spraw-
ność i doskonałą technikę - oto za-
sady, którymi kierują się nasi
policyjni sportowcy, startując w
ogólnopolskich zawodach policyj-
nych. Tym razem zmierzyli się w By-
tomiu, 13 czerwca 2009 r. podczas
Mistrzostw Polski Policji w Judo.
W zawodach wzięło udział 60 za-
wodników, reprezentujących ko-
mendy wojewódzkie w:
Bydgoszczy, Łodzi, Gdańsku,
Szczecinie, Radomiu, Gorzowie
Wlkp., Wrocławiu, Katowicach,
KGP, KSP oraz WSP w Szczytnie,
CSP w Legionowie i SP w Legiono-
wie. KWP w Bydgoszczy miała 5
przedstawicieli: mł. asp. Adam
Papke (w wadze do 90 kg), sierż.
Krzysztof Znaniecki (w wadze do
100 kg), sierż. Jacek Sudoł (w
wadze do 81 kg), post. Tomasz Zie-
liński (w  wadze + 100 kg), oraz
post. Daniel Szczygielski ( w wadze
do 66 kg - zdobywca 2. miejsca). 
Nasz mistrz pierwsze dwie walki
wygrał przed czasem, pokonując

zawodników reprezentujących
KWP w Katowicach. W trzeciej
walce uległ niestety reprezentan-
towi WSP w Szczytnie – Jackowi
Szewczakowi. 

O sobie samym
Swoją przygodę ze sportami walki
rozpocząłem od uprawiania zapa-
sów w „Zrywie” Bydgoszcz,
potem w 1991r. zmieniłem kieru-
nek uprawianej dyscypliny na
judo. Moim pierwszym trenerem w
klubie „Gwardia” był p. Henryk
Bielun, to on zaszczepił we mnie
bakcyla tego sportu i nauczył pod-
staw. Po przejściu do starszej
grupy kontynuowałem treningi u
Jerzego Rokity, do 1999 roku. W
tym czasie zostałem przyjęty do
policji, do służby kandydackiej, a
następnie do Komendy Miejskiej
Policji Bydgoszczy. Moje zamiło-
wanie do tego sportu nigdy nie
zmieniło się i nie wygasło, ale zbyt
długa przerwa w treningach spra-
wiła, że zamieniłem miejsce za-
wodnika na trenera tego sportu.
Początkowo prowadziłem zajęcia

w Polonii Bydgoszcz, a następnie
od 2005 r. w „Szubiniance” Szu-
bin. Od roku prowadzę zajęcia w
PTS „Gwardia” z grupami naboro-
wymi i zaawansowanymi. Mam już
swoje sukcesy jako trener. Jed-
nym z największych jest udział
mojej zawodniczki – Moniki Augu-
stowskiej, w Mistrzostwach Eu-
ropy Młodszych Juniorek,
rozegranych w miejscowości
Koper, w Słowenii. Monika jest

również zdobywczynią Pucharu
Polski oraz srebrną medalistką mi-
strzostw Polski  w swojej kategorii
wiekowej. Praca trenera pochłania
mi wiele czasu, ale jest satysfak-
cjonująca, ponieważ efekty pracy
są widoczne podczas startu za-
wodników. Wszystkie chętne
dzieci zapraszam na treningi grup
naborowych od września.  

i Adriana Jabłońska

i mł. asp. Adam Papke

Nasz mistrz w judo

Kasyno KWP Bydgoszcz, ul. Poniatowskiego, tel. 052 322 90 12, tel. służbowy 11 17
Kasyno KMP Toruń, ul. Dziewulskiego 1, tel. 056 641 25 90, tel. służbowy 754 25 90
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Te go rocz ne Świę to Po li cji wpi su -
je się w ob cho dy 90. rocz ni cy po-
 wsta nia Po li cji Pań stwo wej. Z tej
oka zji ko men da wo je wódz ka
przy go to wa ła w Po mor skim Mu-
 ze um Woj sko wym w Byd gosz czy
wy sta wę wy jąt ko wych pa mią tek,
któ re sta no wią prze gląd tej za-
 szczyt nej służ by na rzecz kra ju
i je go oby wa te li.
W ra mach ob cho dów Świę ta Po li cji
dwie jed nost ki otrzy ma ją sztan da ry
ufun do wa ne przez spo łecz ność lo-

 kal ną w uzna niu dla dzia łań fun k-
cjo na riu szy na rzecz ochro ny
bez pie czeń stwa i po rząd ku pu-
 blicz ne go. 17 lip ca w To ru niu
o godz. 12.00 w koś cie le Mat ki
Bo skiej Zwy cię skiej zo sta nie od-
 pra wio na uro czy sta msza świę ta
w in ten cji po li cjan tów. 18 lip ca
o godz. 10.00 od bę dzie się uro-
 czy ste otwar cie no wej sie dzi by
Ko mi sa ria tu To ruń-Pod górz,
a o godz. 12.00 Ko men da Miej ska
Po li cji w To ru niu otrzy ma sztan dar

na Ryn ku Sta ro miej skim. 
Nato miast 23 lip ca o godz. 10.00
zo sta ną wrę czo ne odzna cze nia
i no mi na cje na wyż sze stop nie
po li cyj ne na dzie dziń cu Ko men dy
Wo je wódz kiej Po li cji w Byd gosz -
czy. Uro czy ste na da nie sztan da ru
Ko men dzie Miej skiej Po li cji w By-
d gosz czy od bę dzie się o godz.
12.00 na Sta rym Ryn ku. Msza św.
w in ten cji po li cjan tów zo sta nie
od pra wio na 26 lip ca w koś cie le
pw. Mat ki Bo skiej Czę sto chow -

skiej o godz. 12.00.
W po szcze gól nych jed nost kach
KMP i KPP uro czy sto ści ofi cjal ne
od bę dą się w dniach 17-24 lip ca.
Do dat ko wo za pla no wa no atrak-
 cje dla miesz kań ców wo je wódz -
twa ku jaw sko-po mor skie go oraz
im pre zy in te gra cyj ne.
Wszyst kim po li cjan tom z oka zji
ich świę ta ży czy my speł nie nia
ma rzeń oraz bez piecz nej i spo-
 koj nej służ by!

Małgorzata Dobrosielska

Święto Policji 2009
INFORMUJEMY

Nie za po mi naj!
Policjantowi zgodnie z Ustawą o Policji z dnia 
6 kwietnia 1990 r. (Dz. U. z 2007 r. Nr 43, poz.
277 ze zm.) przysługuje prawo do corocznego
płatnego urlopu wypoczynkowego w wymiarze
26 dni roboczych, który jest udzielany zgod-
nie z planem urlopów. Na wniosek policjanta
urlop wypoczynkowy można podzielić na czę-
ści, z tym że co najmniej jedna część urlopu
powinna obejmować nie mniej niż 14 kolejnych
dni kalendarzowych. Każdy funkcjonariusz po-
winien pamiętać przed rozpoczęciem urlopu
wypoczynkowego i dodatkowego o obowiązku
powiadomienia swojego bezpośredniego prze-
łożonego:
- o przewidywanym miejscu pobytu lub o moż-
liwości nawiązania z nim kontaktu podczas
urlopu,
- o planowanym wyjeździe zagranicznym poza
obszar Unii Europejskiej na więcej niż 3 dni.
Warto wiedzieć również, że przepisy resortowe
przewidują możliwość odwołania policjanta z
urlopu wypoczynkowego z ważnych względów
służbowych, a także wstrzymania udzielenia mu
urlopu w całości lub w części.
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Listy 
z prowincji

FELIETON

90 lat w ży ciu czło wie ka to wy nik
ocie ra ją cy się o świa to wy re kord;
tak dłu go ży ją je dy nie miesz kań -
cy wy so kich par tii gór i bo ga ci
eme ry ci w Phoe nix. 90 lat w ży ciu
In sty tu cji to za led wie okres ra dos -
ne go dzie ciń stwa. 90 lat te mu
przy szła na świat Po li cja Pań stwo -
wa i od 90 lat jest z na mi na do bre
i na złe. Ta ka rocz ni ca jest do brą
oka zją do oso bi stych wspom nień,
naj le piej tych sym pa tycz nych. Ja -
ko syn przed wo jen ne go gli nia rza,
mam do po li cji sto su nek sen ty -
men tal ny, zwłasz cza że mój oj ciec
był czło wie kiem nie tu zin ko wym
i ho no ro wym, co spo wo do wa ło,
że ni gdy nie wró cił z da le kiej Sy-
 be rii, dzie ląc los wie lu, oj bar dzo
wie lu swo ich to wa rzy szy. Mu siał
też być fa ce tem peł nym fan ta zji,
sko ro w tam tej szych, nie zbyt luk-
 su so wych wa run kach, do pro wa -
dził do na ro dzin pi szą ce go te
sło wa. Z du mą ob no szę swój sy-
 be ryj ski ro do wód, po wo do wa ny
nie mar ty ro lo gią, a sno biz mem.
Do bra, dość te go chwa le nia włas -
nej oso by, przej dźmy do re la cji,
po mię dzy mną i po li cją.
Z uwa gi na wy ko ny wa ny za wód
wę drow ne go ar ty sty, spo rą część
ży cia spę dzam w sa mo cho dzie
na pol skich dro gach. Cho ciaż sta-
 ram się prze strze gać obo wią zu ją -
cych prze pi sów, to prze cież nie
je stem nie win ny i zda rza mi się
mo ment nie u wa gi, zwłasz cza że
no gę mam cięż ka wą, pa mięć już
nie tę, co przed la ty, a i gdzieś
w pod świa do mo ści ko ła cze się
prze świad cze nie – mo że się uda.
I wte dy, jak spod zie mi, uka zu je
się li zak z umo co wa nym do nie go
fun kcjo na riu szem. 
Mi mo dość prze ra ża ją cej po stu ry
je stem czło wie kiem ła god nym
i na ty le cwa nym, że ni gdy nie
wda ję się w kom pe ten cyj ne spo ry
z dro gów ką, nie gram wa ria ta, tyl -
ko po kor nie wy słu chu ję uwag
pod swo im adre sem – cho ciaż na
ogół nie są to kom ple men ty. I to
się op ła ca. Róż nej ma ści mą dra -
le, a zwłasz cza waż nia cy, źle wy-

 szli na udo wad nia niu swo ich nie-
 ist nie ją cych ra cji. Za tem wie lo -
krot nie, z cie lę cą po ko rą
wy słu chu jąc uwag na te mat po-
 peł nio nych przez sie bie wy kro -
czeń (pod kre ślam, na ogół dość
nie win nych), uda ło mi się ujść
z ży ciem i pa ro ma za osz czę dzo -
ny mi pun kta mi. Cza sa mi by wa za-
 baw nie. Pew nej nie dzie li
w mie ście Wroc ław je cha łem do
mo jej te ścio wej. Po dro dze przy-
 pom nia łem so bie, że je chać ja dę,
ale bez sen su, gdyż nie za bra łem
z do mu te go, co mia łem ma mu si
do star czyć. W tym miej scu przy-
 pom nę, że w mo im mie ście do
woj ny miesz kał nie ja ki Al zhe i mer,
do kto r, któ ry wy na lazł dość do-
 kucz li wą cho ro bę i ona od cza su
do cza su mnie do pa da. Tej nie-
 dzie li też. Ja dę więc so bie i tak
my ślę – wpraw dzie je stem w cen -
trum mia sta, ale w nie dzie lę ra no
pew nie chło pa ki jesz cze śpią,
a za tem „ry zyk fi zyk”, myk za krę -
cam na pod wój nej ciąg łej... Nie-
 ste ty, nie spa li. Uprzej mie
za pro szo ny do ra dio wo zu sie dzę
i udzie lam wy wia du star sze mu
po li cjan to wi, któ ry szcze gó ły mo-
 je go ży cio ry su sta ran nie spi su je.
Mło dy nato miast, sie dzą cy za kie-
 row ni cą, ca ły czas bacz nie mnie
ob ser wu je we wstecz nym lu ster -
ku i w pew nym mo men cie mó wi:
„Ja pa na znam”. Po czu łem
tchnie nie sła wy. „Ja pa na znam”
– po wtó rzył mło dziak – „Pan masz
zie le niak ko ło dwor ca ko le jo we -
go”. Star szy, spi su ją cy mo je grze-
 chy fun kcjo na riusz, ryk nął
śmie chem, od dał mi do ku men ty
i po wie dział: „Mo że pan je chać,
bo się pa nu wa rzy wa po psu ją”. 
Te mu pa nu, ale i wszyst kim in -

nym chło pa kom z hu mo rem peł-
 nią cym nie wdzięcz ną prze cież
służ bę, ży czę wszyst kie go naj lep -
sze go oraz dal szych 90 lat szczę-
 ścia i zdro wia. Co ja ga dam,
ja kich 90? 900 lat i jed ne go dnia
dłu żej!!! 

Sta ni sław Szelci

PO GODZINACH

Z policyjnego kajetu
Przyczyną - nie brak nieuwagi, 

lecz różnice konstrukcyjne

Poszkodowany podczas wykonywania czynności

w trakcie wspólnego patrolu z funkcjonariuszami

żandarmerii wojskowej związanych ze sprawdze-

niami za poszukiwanym... podczas wsiadania,

mając ograniczone pole widzenia daszkiem czapki,

w miejscowości... przez drzwi boczne do obcego

radiowozu żandarmerii wojskowej... posiadającego

różnice konstrukcyjne od radiowozu użytkowanego

w PP..., odbijając się od nierównej w tym miejscu

nawierzchni posiadającej głębokie dziury nie sko-

ordynował odbicia od podłoża z jednoczesnym wy-

konaniem skłonu i uderzył się głową o nadproże

drzwi bocznych w wyniku czego poczuł silny ból

głowy i kręgosłupa na odcinku szyjnym.
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